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Przapomnlenle fobót w oatodzle 
i pasiece

n i  siiesiac Brodzien
W  ty m  czas ie  k ończyć  w szelk ie  ro b o ty  rozpo­

czę te  w  listopadzie. O ile zb y t  n iska tem p e ra tu ra  
i zm arzn ięc ie  ziemi nam  nie p rzeszkadza ,  sadzić  
d rzew ka ow o co w e. P rz e s a d z a ć  m ożna  s ta rsz e  d rze­
w a  m ające  n aw e t  k ilkanaście  lal. ale ty lko  razem  z 
c a łą  b ry łą  ziemi, w ś ró d  k tórej ro z ro s ły  się k o rze­
nie. W  ty m  celu kop iem y naokoło  ca łego  d rz ew a  
r ó w  w  odległości p ó ł to ra  albo dw óch  m e tró w  od 
pnia, a  tak  głęboki, jak  głęboko sięga w ięk sza  część  
korzeni. N astępnie w szelk ie  okaleczone  korzenie  
tn iem y  o s try m  nożem, by  ranę  p rzyg ładzić  i zasm a- 
row ujem y ją p ap k ą  zrobioną z gliny i k row ieńca .  Nic 
zapom inać także  o tern, że i koronę  na leży  skrócić 
o % ,  gdyż  sy s tem  k o rzen io w y  nie podo ła łby  u t rz y ­
m aniu  ca łego  a rsen a łu  gałęzi, k tó re  najw ięcej zu ży ­
w a ją  pokarm ów .

Sadzen ie  d rz e w  winno się w y k o n y w a ć  w  ten 
sposób, by  szy jka  korzen iow a każdego  d rzew a zn a ­
laz ła  się na rów ni z pow ierzchnią  danego terenu . 
D rz e w a  św ieżo  posadzone n a leży  dobrze  p rzed  zimą 
zabezp ieczyć  p rzez  w y k ład an ie  pow ierzchni ziemi 
n aw o zem  a  sam e pnie p rzez  obwijanie słomą. L e ­
piej jeszcze p rzy jm ują  sie d rzew a ,  o ile rów  w około  
d rz e w a  na rok p rzed  p rzesadzen iem  w ykop iem y , 
o ra z  poprzec inam y  dłuższe korzenie, tern sam em  po­
budza jąc  ca ły  sy s tem  k orzen iow y  do w y d a n ia  no ­
w y c h  ko rzo n k ó w  w  ciągu roku. k tó re  w p ły n ą  na 
lepsze p rzy jęc ie  się. R ó w  w y k o p a n y  za sy p ać  ziem ią 
lepszą, a następnie  zasilić ją naw ozam i pom ocni- 
czemi lub rozcieńczoną gnojów ką.

W  łagodne dnie rozpocząć  przecinanie  koron  
s ta r s z y c h  d rz e w  o w ocow ych . Tępić  p rzy  tej cz y n ­
ności w szelkie  ro b a c tw o  i szkodniki zapom ocą  
o s t ry ch  sk ro b aczek  og rodn iczyych  i m leka w ap ien ­
nego, lub 3 oroc. c ieczy  bordoskiej. O bieleniu d rz e w  
nie zapom inać nigdy, bo w apno  sw o ją  białą koszulką 
ochran ia  d rz ew a  od p rzem arzn ięcia ,  ponadto  zabija 
w sze lk iego  rodzaju  grzybk i cho robo tw órcze ,  k tó ie  
tam ują  w m niejszym  lub w iększym  stopniu rozw ój 
d rzew a .  P o za tem  ochronić na leży  d rz ew a  o w o co w e 
p rz e d  zającam i, k tó re  lubią b y ć  często gośćmi nie­
p roszonym i w  sadzie i poczynić nieobliczone w p ro s t  
szkody . Zabezp ieczyć  d rz ew a  środkam i, jak karbo- 
lineum, krow ien iec  w a p n ia k o w y  i galaniium.

W  szkó łce  d rz ew ek  p ra cy  w iększej niema, 
ale t rzeba  być s ta ły m  mimo w szy s tk ieg o  w  szkółce 
gościem . Z w raca ć  b aczną  u w a g ę  na d rzew k a ,  czy 
tu  i ów dzie  nie t rzeba  o trząsn ąć  je z o padów  śn ież­
nych , P o za tem  z w ra c a ć  baczną  uw ag ę  na grządki, 
gdzie  w y s ian e  zos ta ły  nasiona, czy  m y szy  ich nie 
w y b ie ra ją .  O ile dnie są  pogodne, m ożna  lo zw o z ić  
po  szKÓlce d rz ew ek  obornik, kom post, a w iosną ro z­
t rz ą s a ć  go, a  następnie przekopać . M ożna w tym 
czas ie  rozpocząć p rzycinan ie  ga łązek  porzeczek, 
a g re s tu  i m nych  k rz e w ó w  ozdobnych, celem ich ro z­

m nożenia. Zebrane n a iezy  p rz ech o w a ć  w  p iw nicy  
do w iosny , poczem  odpow iednio  poprzecinać  i w y -  
sad zo n k o w ać  na g rządk i uprzednio  poiobione.

W  ogrodzie w arzyw nym  p ra ca  p rz y  kom po­
stach  i p rz y g o to w an iu  naw ozu  do inspektów', o ile 
m yślim y je p ro w ad z ić  już z początkiem  m iesiąca 
s tyczn ia . Miejsce, na k tó rem  m ają  b y ć  inspek tą  za ­
kładane, nie puwinno b y ć  niczem  zacienione od 
słońca, a  od północnej s t ro n y  zasłonię te  śc ianą b u ­
dynku lub parkanem . G ru n t  w  tern miejscu powinien 
być ró w n y ,  lub cokolw iek pochy lony  w  s tronę  po­
łudniową, w szelk ie  zaś  dołki i n ierów ności g iu n tu  
na leży  p rzed  zak ładan iem  Inspektów dokładnie w y ­
rów nać .

Ziemia do in spek tów  w in n a  b y ć  p rz y g o to w an a  
od trzech  lat, gdyż taka  ty lko m oże dać dobre  w y ­
niki. T a k ą  ziemię m oże ka id y  gospodarz  cz y  gospo­
sia sporządzić  u siebie W  ty m  celu kopie się dół
0 p ro s ty ch  i ró w n y c h  śc ianach i w  nim p rzy sp o sa ­
bia n ap rzód  kom post, z k tó rego  głów nie  sicłada się 
ta  ziemia inspektow a. Na dno dołu k ładzie  się w a r ­
s tw ę  naw ozu  końskiego grubości pół m etra ,  na  to 
w rz u c a  się w szelk ie  odpadki dom ow e i c h w a s ty  
o g rodow e; liście, popiół d rz e w n y  i sadzę, a m iałem  
w ap ien n y m  po trzepu je  się w a r s tw y  tych  odpaków . 
W  ciągu każdego  roku  p ry zm ę  kom postow ą na leży  
p rzerob ić  i z lew ać  dobrze  gnojów ką, k tó ra  pom a- 
szcza  tę mieszaninę. T y m  sposobem  po t rzech  latach 
o trzy m a m y  z odp ad k ó w  cza rn ą  próchniczną ziemię, 
jaka  jest najlepsza  do inspek tów  i rozsadników.

Ziemię tak ą  p rzed  użyciem  należy  p rze ra fo w ać
1 dodać do niej c z w a r tą  część  p iasku  białego, o raz 
szós tą  część  zw yczajnej,  czyste j,  dobrej ziemi ogro­
dowej, dobrze  w y m iesza ć  i pozostaw ić  ochronioną 
p rzed  silnemi m rozam i, zw łaszcza ,  jeżeli m am y ją 
u ży ć  w  s tyczn iu  do inspektów.

Do zak ładan ia  inspektów  użyć  m usim y n aw ozu  
końskiego, bo on najlepsze da  ciepło roślinności.

W  pas iece  p rzechodzić  od czasu do czasu  i za­
t r z y m y w a ć  się przj; k ażd y m  ulu i posłuchać, co sie 
dzieje z pszczołami.

Z chw ilą  nas tan ia  silniejszych m ro zó w  w y lo ty  
n a leży  zupełnie poza tykać ,  a  ty lko nd czasu  do cza­
su w puścić  trochę św ieżego  pow ie trza .

K ażdy  pasiecznik  m a  w  ty m  czasie najmniej 
zajęcia, to też winien obm yśleć dobrze sw o je  plany, 
b y  na p rz y sz łą  w iosnę i lato mógł najleniej pszczo ły  
w y z y sk a ć .  W ed łu g  planów, jakie pasiecznik  posta­
nowił, musi on przez  zimę przysposobić , a już w cze ­
sną  w iosną rzecz  g o to w ą w  życ ie  w orow adz ić .  A 
za tem  pasiecznik  winien za o p a trzy ć  się w deski po­
trzebne  na ule, susz do kadzenia, ram ki i inne P rzy­
b o ry  i narzędz ia  pszczelarskie.

P o za tem  inne jeszcze uw agi dla gospodarzy , a 
to: k aż d y  rolnik winien obecnie pomyśleć, o p renu­
m eracie  tak  poczy tnego  pisma, jakiem  jest nasza  
g aze ta  z dodatkam i „Rolnik‘‘ o ra z  „P szcze la rz  
i O grodn ik '1. N adszedł czas  z im ow y, p ra c y  w  polu 
już niema, w ięc  trzeb a  go w y k o rz y s tać ,  a nie m a r ­
now ać p rz y  k a r tach  lub kieliszku. P re n u m e ra ta  jest 
niska, po odłożeniu  kilkunastu g ro szy  m a się g aze tę  
c a ły  B o ży  rok. O tem  moi kochani pamiętajcie!
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Kalendarzyk dia pszczelarzy
na miesiąc ocndzieii

Kto w  listopadzie p szczo ły  s tarannie  zazim ow ał, 
ten w  grudniu  styczniu  i lutym, p raw ie  nic p rz y  
nich me tr.a do czynienia  \» ty m  czasie Powiem po­
trzebu ją  one  tylko zupełnej spokojności. W szak że  
p rz e s trze g ać  ab y  m y sz y  do ułów  się nie d o s ta ły ;  
osta tn ie  w ięc  p rzed ew szy s tk iem  tępić t rzeba  w za­
budow aniach , gdzie poustaw iane są ule, na w szelkie  
sposoby, czy  to łapkami, czy  za tru tą  pszenicą czy  
tez  w re szc ie  u trzy m y w a n iem  stale w  pasiece kota,

W  zimie, nie powinno się uli o tw ie rać ;  z r e ­
sztą ,  kto  w  czasie ty m  ży w ić  musi pszczoły, ten 
chyba  nie m oże się zw ać  do b ry m  pszczelarzem , z 
mozołu, bowiem, kłopotu  i b iedy  już on w te d y  me 
w yjedzie , a po zimie p rzekona  się, czego sobie na­
robił p rzez  niepokojenie i drażnienie  pszczół, p rzy  
podaw an iu  im żyw nośc i  w  n iew łaśc iw ym  czasie. 
Na dnie ula, będzie on miał t ru p ó w  m nóstw o.

Roje, przez  tak  n iestosow ne i n ienaturalne po­
s tępow anie  wiele u trac iw szy  pszczół, długo nie m o­
gą p rzy jść  do siły, gdyż najlepszy poży tek  kończy  
im się w ted y ,  g d y  dopiero najw ięcej ko rzy s tać  
m ógły  z niego. U pasiecznika, k tó ry  podobnie postę­
puje, zbiór miodu b y w a  zw y k le  nieosobliwy, gdyż 
to, co lepszym  rojom wziął, musi p rz y  następnem  
zazim owaniu, tym  biedakom  przydać ,  nie chcąc ab y  
m u sp ad ły  z głodu.

Lepiej już w y c h o d zą  ci pszczelarze , k tó rzy  w 
n ieśw iadom ości sw ej  u trzym ują , że pszczoły  przez  
zifhowe m iesiące śpią i nic nie spożyw ają  — więc 
też ich w  zimie nie ży w ią  w cale  —  tym  bow iem  
pszczelarzom , chociaż też kilka g łodniaków  stracą , 
pozostaje  zaw sze  jeszcze pew n a  część dobrych  ro­
jów,, gdyż  w ed le  d aw n eg o  zw yczaju , to z kuszek  i 
pn iów  w y b ie ra  się jak w iadom o miód tylko ra z  do 
roku  i to na w iosnę — roje więc m uszne nic po­
k rz y w d zo n e  na miodzie, mogą w  tym  razie w y n a ­
grodzić s tra tę ,  w ynik ła  ze spadłych  głodniaków .

G d y  w ięc  niepokojenie pszczół w  zim ow ym  
spoczynku, czy  z tych  czy  z ow ych  pow odów , 
znacznych  s t ra t  m oże się s tać  pow odem , p rzed  mem 
w ięc  o s trzeg am y  przedew szystk iem

W  końcu zazn aczam y  jeszcze, że w  czasie dłu­
gich z im ow ych  w ieczorów , mają pszczelarze  czasu 
dosyć do ksz ta łcen ia  się w  nauce pszczelniczej; 
t rzeb a  w ięc  pilnie z czasu tego ko rzys tać .  C zytan ie  
dobrych  pism o pszczełnictwie, jest niezbędnem dla 
każdego k to  pszczoły  nie dla przyjem ności, lecz dla 
korzyści t rzy m a ;  chcąc zaś osięgnąć ostatnie, t rz e ­
ba p rzed ew szy s tk iem  dokładnie obeznać się z na­
tu rą  pszczół, jak rów nież  z w szys tk iem i sposobami 
p rzezim ow ania , ab y  n a jw y ższą  produkcję z hodowli 
p szczó ł zyskać  można. Jak bow iem  rolnik dzisiejszy 
s ta rać  się musi, ab y  zabiegliw ością  sw o ją  i ro zu ­
m em  jak najwięcej w y d o p y ł  z roli tak sam o pszcze­
larz  s ta ra ć  się powinien, ab y  — czy to zabiegli- 
w ośc ią  czy  rozumem , w y d o b y ł  z sw ej pasieki zy sk u  
jak najw ięcej —  inaczej bowiem , nie dopnie tego 
n igdy  w  zupełności. C zy tać  w ięc  i pouczać się po- 
winien gospodarz  ciągle, a  w te d y  m oże b y ć  pew ien, 
że będzie miał zysk  i pociechę z g o sp o d ars tw a  
« w ego.

Ostatnie czynności
w  ogrodzie w arzyw nym

P o  zbiorach w a rz y w  w  ogrodzie lub w  ro!u , 
pow ierzchnię  ziemi należy  uporządkow ać . O czyścić  
ją w ięc trzeb a  z pozosta łych  kaczn an ó w  kapust, 
k tó re  w y rw a n e  z korzeniam i zuży tkow uje  się jako 
karm ę dla bydła. S am e korzenie odcina się i w y ­
rzuca na kompost. Tyczk i z fasoli w y jąć  i schow ać  
pod dach. O besch łą  nać pom idorów, ogórków , bobu, 
kopru  i t. p. w y rw a ć  i rów nież  z łożyć na kompoście.

P o  oczyszczeniu  roli z pozosta łych  części roślin 
upraw ianych ,  pom yśleć  trzeb a  o up raw ie  g leby na 
rok  p rzysz ły .  P r z y  s tosow aniu  pfodozmianu naw ieźć 
t rzeba tę kw a te rę ,  na k tórej  w  roku p rzy sz ły m  bę­
dą sadzone kapusty , a w ięc : biała głowista. cz e r ­
wona, w ło sk a  (marszczona), kalafjory, pom idory, 
ogórki, sa ła ta  i szpinak. Znaw ozić należy obficie 
i naw óz p rzyorać ,  nie zos taw iać  go na pow ierzchni.  
T e raz  ca ły  ogród w a rz y w n y  powinien być  zo ran y  
na  zimę dość głęboko, m ianowicie na 20 —  25 cm. 
w  o s trą  skibę. Chodzi o to, by  na rok p rzy sz ły  na­
grom adzić w  ziemi jak najwięcej wilgoci. W szelk ie  
orki, czy  p rzekopyw an ia ,  w ykonuje  się tu  zaw sze  
w  jesieni. W iosenne orki osuszają glebę, a osiadając 
się, uszkadzają  m łode korzonki roślin na w iosnę 
posianych lub posadzonych. Spulchnianie ziemi 
w iosną  np. pod rozsadę  k ap u s ty  uskutecznia  się 
ku l ty w a to rem  sprężynow ym , k tó ry  oddaje wielkie 
usługi w  ziemiach w  dobrej ku lturze  i lżejszych. 
O czyw iście ,  że g leby zhv t ciężkie zm uszeni jes teś­
m y  orać na wiosnę.

W  m ałych  o g ródkach  na w ła sn y  u ży tek  trudno 
w jechać pługiem, g dyż  p rzeszkadza ją  tem u różne 
drzew a, a najczęściej płot. To też tutaj posługujem y 
się nie pługiem  i broną, lecz łopatą  i grabiami. P rz e ­
kopując ziemię w  jesieni, grabiam i jej nie ró w n am y . 
P rz e k o p y w a ć  na leży  na ca łą  łopatę, t. zn. na jakie 
20 na jw yżej  25 cm. Z byt głębokie p rzekopyw anie ,  
tak  zw an e  regulów ka. daw niej chętnie s tosow ana , 
nie jest polecenia godna. Spulchnia ona w p ra w d z ie  
ziemię głęboko, czyniąc ją D rzew icw ną, lecz z d ru ­
giej s trony , w yrzu co n a  na w ierzch  m artw ica ,  od­
dz ia ływ a  ujemnie na  rozw ój roślin, p rzy czem  bak- 
terje  z w ierzchnie j  w a rs tw y  ziemi rzucone w  głąb 
marnieją , a  gleba dziczeje. Zatem  rt-gulówki na leży  
unikać.

P rze d  sam em i m rozam i (w  jesieni) m ożna w y ­
siać p ietruszkę, k tóra ,  jako że długiego czasu  w y ­
m ag a  do wzejścia, w iosną  w cześniej wschodzi. S ie­
jem y ją w  drugiem polu (po nawozie), gdyż  na św ie ­
żo naw o żo n y m  gruncie koi zeń rozgałęzia  się, aloo 
po ras ta  kępkami w łośników . Sposób w y s iew u  jest 
ten sam  co w iosenny. Tu dodam, że zw yk łe j  pie­
t r u s z k ą  w y ro s łe j  w  ciągu lata, m ożna nie w y k o p y ­
w a ć  w  jesieni, lecz z im ow ać w  gruncie pod śnie­
giem. P rzech o w u je  się w  ten sposób znacznie lepiej, 
aniżeli w p iw nicy. Z aznaczam  jednak, że tam, gdzie 
jes t  uużo m y szy , lepiej p ie truszkę  w y k o p a ć  w  je­
sieni, gdyż w  zimie pod śniegiem są  w  stanie zjeść 
ją  zupełnie.
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Przypomnienia gospodarcze
Kto chce mieć w cześnie jsze  o p a rę  tygodni 

w a rz y w a ,  n. p.: m archew , pietruszkę, niech już 
te raz  posieje na m ały m  zagonku na  próbę. Należy 
ty lko chronić p rzed  kurami, k tó re  lubią g rzebać  w  
spulchnionej ziemi,

W  suchym  piasku ułożyć w  piwmicy na uży tek  
po d ręczn y :  m archew , pietruszkę, buraki, selery , 
pory .  W  w y k o p an y m  szerokim, p ły tk im  row ie za- 
do łow ać kapustę  w ioską, cze rw o n ą  i zw y k łą .  Za­
k ry ć  deskami albo też poukładać tyczki i p rzyrzuc ić  
łętam i ziem niaczanem u Z achow a się śwoeża do póź­
nej zimy, a dobrze zabezpieczona do wiosny.

K rążać kapustę  do beczek, p rzysypu jąc  drobno 
k ra jan ą  ruarchwoą i koprem  i p rzek ładając  jabłkami. 
Kłaść m iędzy  krążoną, soloną kapustę, jędrne, całe, 
białe główki kapusty , k tó ra  jest znakom ita  na go­
łąbki.

Kurniki, chlew ki i stajnie, dobrze św ieżem  
w apnem  obielone, zao p a trzy ć  na zimę p rzed  m ro­
zami. Uszczelnić drzwi, pokitow ać okna. p rzy g o to ­
w a ć  piasek pod dachem  czy  okapem  na grzebalisko 
dla kur.

Jałde k rze w y ozdobne sadzie 
koto domów?

K rz ew y  ozdobne, spo tykano  w parkach  i o g ro ­
dach, w inny  znaleźć rów nież  szerokie zas tosow anie  
w' najbliższem otoczeniu dom ów  m ieszkalnych. 
U piększają one i uprzyjem niają  różne zakątki kolo 
dom ów, o ży w ia ją  szare, sm utne podw órza ,  m askują  
śmietniki, kupy kom postow e i t. p. O dw dzięczają  
się śliczną zielenią i kwieciem, wniosą w  najbliższe 
nasze  o toczenie dużo radości i poezji. W śró d  dzie­
s iątek  różnych  odmian, polecenia godne są  nas tępu ­
jące k rzew y , k tó re  można niedrogo nabyć  w k aż­
dym zakładzie ogrodniczym .

Na miejsca słoneczne:
Cydonia  japonica, p igw a japońska, o kw iatach  

ognis to  czerw onych  a liściu ciemno-zielonym, św ie ­
cącym .

Dentia  e ren a ta  florę pleno, żylistek, z pełnemi, 
białenn kwiatami, zwisającemu w  postaci ślicznych 
g ron : rów nie  piękna jest odm iana o k w ia tach  różo­
w ych , D. e r rosea  pleno.

Diervillea, wajgelja : odm iana amabilis kwitnie 
różow'0. L v a  R athke  karm inow o.

F orsy th ia  intermedia, forsycja, p o k ry w a  się już 
w  m arcu  bujnem, żó łtem  kwieciem. P ie rw s z y  w śró d  
k rz e w ó w  radosny  zw iastun  wiosny.

L on ice ra  ta ta r ica  suchodrzew , niewielki krzak, 
k w itn ący  różow o, ozdobiony pod koniec la ta  i w  
jesieni m nóstw em  czerw o n y ch  jagódek.

Phyladelphus, jaśmin, w  różnych odmianach, 
zn an y  z in tenzyw nego  zapachu  b iałych  kw ia tów .

P*-unus triloba, śliw a m igdałowa, prześliczny 
krzak ,  p o k ry w a ją c y  się w c zesn ą  w iosną  gęsto  deli- 
karnemi, jak b y  jedw abnem i różyczkam i koloru  ró­
żow ego . Budzi co roku  podziw  i zach w y t,  gdy  za ­
kw itnie .

Spirea, taw ułą, w  różnych  pięknych odm ianach.

S ym p h o ry carp u s ,  śnlcguliczka. Znany p o w ­
szechnie, skrom ny, lecz w dz ięczny  krzak. Kwitnie 
przez  całe lato drobnym  ró ż o w y m  kw iatem , od 
jesieni *.aś do późnej zim y obw ieszona jest gęsto  
białemi jak śnieg bąblami.

S y r in g a  yulgaris , lilak, czyli bez pachnący , w  
odm ianach pojedynczo- i pe łno-kw ia tow ych , w  ko­
lorach od czysto  białego poprzez  k rem o w y , rożo- 
w y , lila niebieski do ciem no-purpurow ego. 1 pc 
p rzekw itn ięciu  k rzak  ten ze sw em  zielonem. szla- 
chetnem  uhstniemem, s tanow i śliczną dekorację.

Viburnuin opulus sterile. kalina czyli hordowina 
„śnieżna kula“ , k rzak  bardzo obficie k w itn ący ;  
k w ia ty  tw o rz ą  duże białe kule.

b) Na miejsce efeniste:
Z w yże j  w ym ienionych  k rz ak ó w  udają się tak ­

że w  cieniu suchodrzew , jaśmin i śnieguliczka. P ró cz  
nich zaś nastepujace:

C ornus alba, św idw a biała, dość duży k rzew  
z efektow nem i pędami czerw onem i.

F orsy th ia  y iridissim a podobna do w y że j  op isa­
nej.

L igustrum  yulgare , ligustr pospolity, znany  
k rzak  u ży w an y  na żyw op ło ty ,  o ładnem, ciem ncm  
ulistnieniu i kw ia tach  białych.

S am bucus nigra, bez czarny czyli aptekarski.
K w iaty  jego i ow oce  m ają zas to sow an ie  w  lecz­
nictwie.

V iburnum  Lentana, kalina w ełnista, o liściach 
om szonych, k w ia t  biały, jagody  czerw one.

Walka z  szkodnikami drzew fesier®
Do niebezpiecznych szKodników d rz ew  ow oco­

w ych  i innych (grab, klon, dąb, lipa. w iąz , brzoza) 
należy  piędzik przedzimek (Cheim atobia b ru m ata  L.) 
Je s t  to motyl, szkodliw y w  postaci la rw y . Siąg 
sk rzy d e ł  sa rn ia  dochodzi 26 mm. S k rzy d ła  te są  
szerokie, b runa tno -szare  — przednie ciemniejsze 
z poprzecznemu prażkarni, ty lne jaśniejsze, p rążk o ­
w ane  Sam ica p rzedzim ka m a 7 — 8 mm. długości 
i jest opa trzona  szaretni, poprzecznem i Drążkami 
i szczątkow ym i skrzydłam i, w  skutek czego nie 
m oże latać. Motyle ukazują się już w  końcu w rze- 
śn.a, a w ęd ró w k i samic t rw a ją  przeciętnie  około 
l%  m iesiąca. M ogą one w y s tęp o w a ć  w  grudniu, je­
żeli ziemia niezm arznięta , a pora n iezhyt wilgotna. 
Sam ice w pełzają  w ted y  na d rz ew a  i tam  byw ają  
zapłodniane, pnezem  składają  od 200 do 300 jajek 
po jednem  na łuskach p ączków  i cienkich rozgałę­
zieniach. B y  zapobiec sk ładaniu  przez  nie jaj, zak ła ­
dam y  opaski lepow e najlep.ej p rzed  p o ja w tm  samic. 
W  tym  celu najp ierw  tu i ow dzie na d rzew ach  za­
k ładam y zaw czasu  opaski próbne, puczem  je co­
dziennie obserwmicmy.Do onasek lepow ych  p rz y le ­
piają się też  samce, la tające o zm roku i w  nocy. Nie­
k iedy sam ice sk ładaja  część jaj poniżej opaski na 
k orze  By je zniszczyć, należy  przed wiosną posm a­
ro w ać  tę część pnia 20 porc. karboiineum. W iosną 
bow iem  z jajek w y lęg a ją  się la rw y , k tó re  począ tko ­
w o  n iszczą n ierozw inięte  pączki, potem  zaś liście 
i k w ia ty  w spom nianych  w y że j  d rzew \ W  począt-  
kacn  cze rw ca  la rw y  spuszczają  się na nitce p rzęd zy  
ku ziemi, tam  przeksz ta łca ją  się w  poczw ark i,  z k tó ­
ry c h  w  jesieni w y lęg a ją  się motyle.

P rz e c iw  Drzedzimkom trzeba opaski lepow e  
Jeżeli zaś drzew a są  przy paiach, to i na pale t r zch
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ułożyć opaski i to poniżej n a jw y ższeg o  Drzywią-  
zania d rz ew k a  do jego podpory. Opaski um ieszcza­
m y na w ysokości ca. 130 om. o le m am y  do czynie­
nia z dość w ysokiem i pniumi. Rozumie się, opaski 
trz e b a  nak ładać  co roku. Lep sad o w n iczy  „Azot 
z fabryki w  Jaw o rzn ie  jest p rzy d a tn y  do zw a lcza ­
nia p iędzika p rzedzim ka. Do lepu sadow niczego  po­
trzebne  są  opaski lepowe. S p rzedaje  je rów nież  ta 
sam a  fa b ry k a  ze specja lnego papieru w oskow ego , 
nie p rzepuszcza jącego  w ody. S zero k o ść  takiego 
pap ieru  w ynosi 15 cm Nałożoną opaskę p rzyw iezu je  
się w  d w u  m iejscach sznurkiem , a zdejmuje dopiero 
po  N o w y m  Roku.

K rze w y owocowe
P o w c e o l t i

W  ogrodach  sp o ty k am y  porzeczki:  białe, c z a r ­
ne i c z e rw o n e ,  najmniej rozpow szechn ione  są  c z a r ­
ne, bo m ają  p rz y k ry  zapach, ale jeżeli na  ,ch liście 
lub jagody  nalać sp iry tusu , dają  ba rdzo  sm aczną  
nalew kę.

P o rzeczk i  l u b ą  ziemię gliniastą, lub p :aszczy- 
sto-gliniastą. szczerk i dobrze  gnojone, najlepiej 
ro sną  na dobrej pszennej ziemi. Nie znoszą  wilgoci 
ustawicznej, ani w o d y  stojącej.

P o rzeczk i  sadz im y  jesienią w  odległości co lVĆ 
m e tra  w  kw ad ra t ,  w  doty  25 —  40 cm. głębokie 
i Vl m e tra  sze rok ie ;  zasypu jem y  je do %  w ysokości,  
sadz im y  po jednym  krzaku  Pod korzenie przy  sa ­
dzeniu nasypać  trzeb a  trochę sk robanek  z podw órza .  
Na nas tępna  wiosnę p o zo s taw im y  na każdym  k rza ­
ku po 3 do 4 gałązki, resztę ,  szczególnie ś ro d k o w e 
w y tn iem y . Pozostaw ione  sk ró c im y  nożem o 

część diugości. celem zm uszenia  ich do w y p u ­
szczenia  p ęd ó w  od sam ej ziemi. W ten sposób 
o trzy m a m y  krzak i szerokie, w  środku  puste, żeby  
św ia tło  s łoneczne miało dostęp do ow oców . Dalsza 
pielęgnacja będzie po legać na  spulchnianiu ziemi, 
oczyszczaniu  z chw as tów , a  każdej w iosny  na w y  
cinaniu w szy s tk ich  m łodych pędów , prócz w y że j  
wymienionych.

D opiero po 6-ciu la tach krzak i o d n o w 'm y  przez  
w ycięcie  na  wiosnę s ta ry c h  gałęzi, zos taw ia jąc  
3 — 4 pędy  najsilniejsze. P am ię tać  należy, by  w ted y  
ziemie odśw ieżyć  p rzez  odgarn iec ie  jej na wiosnę 
naokoło  k rzak a  aż  do korzeni i nasypan ia  św ieżej 
dobrze  gnojonej P o  12 — 15 la tach  krzak i należy 
w y rz u c ić  i now e na św ieżem  miejscu posadzić.

P o rzeczk i  na leży  podm ierzw iać  co 2 lata je­
sionią. aibo pod lew ać gno jów ką pól na pół z w odą, 
k iedy jagody  zaczyna ją  do jrzew ać , a w te d y  będą 
m iały  obfity owoc.

P o rzeczk i  ro zm n ażam y  p rzez  tak  zw an e  sadzo- 
ki. Jes ien ią  ze tn iem y  gałązki, k tó re  la tem  urosły  
i rob im y sadzonki, tnąc  je na kaw ałk i długości 
S— 10 cm. K ażdą sadzonkę  uc inam y p od  sam em  
oczkiem, g ładko ostrym  nożem. P o tem  przekup iem y 
głęboko kaw a łek  dobrej ziemi i posadz im y  sadzonki 
w  rzędy , odległe od  sibic co 25 cm. a na linji co 
10 cm W ty k a ć  należy ukośnie, tak  głęboko, by 
ty lko  jedno lub d w a  oczka w y s ta w a ły  nad ziemią. 
Jeżeb  jest sucho, to należy  dobrze  podlać, a potem  
w y s łać  d robnym  gnojem, a b y  p o w s trz y m a ć  paro ­
w anie i panoszenie się ch w a s tó w  G ałązki te, już 
p rzed  zima. w y p u szczą  korzonki, a p rzez  nas tępną  
zimę i lati w y ro sn ą  w  silne krzaki, m ające po 3 — 5 
gałązek .  Na jesieni m ożem y  sadzić  na  s ta łe  miejsca 
i p ie lęgnow ać jak  wyżej.

Dość częs to  sp o ty k a  się na  k rzak ach  gąsienicz- 
ki w g ry z a jąc e  się w  m łode gałązki. Takie gałązki 
poznać ła tw o  po p rzy sch n ię ty m  w ierzcho łku  i pącz­
kach m niejszych. N ależy  je ścinać i palić. R ów nież  
p o sy p y w an ie  ziemi w ap n em  b y w a  skuteczne.

Ochrona drzew ek ow ocow ych  przed zającami. 1

Z pośród  różnych  d rzew  sp o ty k an y ch  w  p rz y ­
rodzie, dla za jęcy  na jw iększy  p rz y sm a k  p rz e d s ta ­
w ia ją  d rz e w a  ow ocow e, z luó rych  k o ra  jabłoni, 
oczyw iście  młoda, najchętniej b y w a  przez  nie zja­
dana. D latego zając jes t  dla każdego m łodego  saau  
na jw iększym  w rogiem , szkodnikiem, p rzed  k tó ry m  
należy  d rz e w k a  zaw czasu  zabezpieczyć. Nie m ożna  
za jąca  lekcew ażyć ,  bo jakkolw iek  jest to  zw ie rzę  
p łochliwe i rzadko  w idziane w  okolicy  gospodar­
s tw a  w  dzień, to w  nocy lubi on p rz e s iad y w a ć  w  
ogrodach  o w ocow ych , szkółkach  d rz ew ek  i t. p. 
i w  ciągu kilku godzin jest w  stanic w y rząd z ić  
szkody  bardzo  wielkie. W idzia łem  szkółki d rzew ek ,  
w k tó ry ch  całe k w a te ry ,  a za tem  tys iące  d rz e w  
zostało  p rzez  zające kom pletnie obgryzione, a  to 
sam o sp o ty k a łem  w  sadach.

Nie powinno się nigdy czekać  z d rzew kam i do 
czasów  w ięk szy ch  m rozów  lub śniegu, lecz już' te ­
raz  z końcem  jesieni pnie ich zabezpieczyć. Zrobić 
to m ożna rozmaicie. Najprak tycznie j  i najtaniej bę­
dzie obłożyć pnie p ros tą  słomą, np. żytnią ,  b lo m a  
us taw iona  na sam ej ziemi w około  pnia d rz ew a  
w a rs tw ą  dość c ienką chroni zupełnie korę  p rzed  
obgryzieniem . Musi to być  jednak  słom a dość dłu­
ga, dgyż inaczej w  zimie w  czasie dużych  o p ad ó w  
śnieżnych  zając m ógłby  dostać  sie do w y ższe j  czę­
ści pnia, nie ukry te j  słomą. S łom ę na pniu należy  
p rzew iązać  raz  u dołu a drugi raz blisko źdźbeł. 
W iosną, okryc ie  zdejmuje się i słonie zuży tkow uje  
w gospodarstw ie .  P oza  s łom ą m ożna użyć na ten 
cel różnych  innych m ater ja łów . M ogą to  być  np. 
okrajki z tartaku , ustawione w  tró jkąt w około  pnia, 
może być  trzcina, gałązki głogu, tarn iny , ja łowice, 
jodła, św ie rk  i t. p. m ater ja ły .  o k tó re  najłatwiej. 
P o za  tego rodzaju zabezpieczeniem  pin, n iek tó rzy  
zalecają  sm aro w ać  je papką i t. p. S ą  to jednak  
w szy s tk o  półśrodki, k tó re  po p ew n y m  czasie, na 
sku tek  działań a tm osferycznych ,  p rzes ta ją  sku tko­
w ać . Najlepszem zabezpieczeniem  p rzed  zającam i 
jes t  szczelne ogrodzenie, tego jednak ze w zględu  
na duży  koszt w  w iększych  sadach się me stosuje.

Środek leczniczy przeciw  m otylicy.

W  jesieni w m o krych  okolicach w ystępu ję  b a r ­
dzo często  motylica, na k tó rą  to chorobę pada b ar­
dzo wiele byd ła  i owiec. K ażdy rolnik wie o istnie­
niu ca łk iem  pew nego  ś ro d k a  leczniczego przeciw  
m otylicy . Ś ro d ek  ten n a z y w a  się „D 's to l“ . Jeżeli 
o w c y  da Się ty lko  jedną o w c z ą  kapsułkę, za kilka 
dni będzie całkiem  zd row a. C horem u na m otylicę 
bydłu, daje się na każde 100 kg. żyw ej wagi 3 kap ­
sułki bydlęce. N ieste ty  cen y  na bydło  są  tak  niskie, 
że nie k aż d y  rolnik by ł w  m ożności kupienia 
„Distolu‘\

Niniejszem Dodajemy, że cena  „Distulu“ zos ta ła  
znacznie znizona. Jed n a  kapsu łka  o w c za  kosztuje  
teraz ty lko zł. 1. a jedna byd lęca  tylko zł. 1.40, 
tak, że nabyc ie  dostępne dla każdego  rolniŁa.


